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przełożył na pokkie J. I.

(Ciąg dalszy).

Z prędkością, jakby o jego życie cho­
dziło, skoczył Líarkowkow dc drzwi, idryglo- 
wał i otworzył.

„No, jakże sprawa stoi?“ zapytał szybko 
chłopaka aż oddech tracąc.

„ Wszystkom wypełnił,“ odpowiedział chło­
pak, miarkując w jakiem mizernem położeniu 
się zapytujący znajduje. „Gdy woźnica go­
rzałkę pił, przemówiłem do niego, że dziś 
nadzwyczaj brzydkie powietrze, i potem go 
zapytałem, dokąd tu ztąd w téj ciemności 
jeszcze pojedzie?“

„I cóż on ci na to odpowiedział?“
„Że tego dotąd jeszcze nie wie, dokąd 

potem pojedzie; jego pan mu to potem powie, 
jak wyjdzie, i do doróżki usiędzie.“

Ta wiadomość mocno rozweseliła sobo- 
twóra oberpolicmajstra, tak jakby milion ru­
ht, wygrał. Bo to jakby już naprzód umó­
wione z jego obrachunkiem się zgadzało. 
W duchu już się widział w podróży do Kron- 
sztatu i ze swoją zdobyczą w bezpieczności.

Przynajmniej w pierwszej sprawie się 
nie pomylił.

„Trzepie jeszcze śnieg i jest ciemno na 
dworze?“ zapytał chłopaka.

,fA tak, trzepie bez przestanku, a jest 
tak ciemno jak w miechu.“

„A woźnica? tyś powiadał, że on śpiący ?“ 
„On ma głowę w kołnierz płaszcza owi- 

Miętą i z biedą widzi i słyszy. Gdym mu 
gorzałkę zaniósł, musiałem go dobrze dwa 
razy szturchnąć, nim usłyszał. I gdy wypił, 
znów kołnierz tak na głowę wywinął, że mu 
uszy i twarz zakrył, że mu tylko z biedą 
nos było widać.“

„Dobrze, teraz możesz sobie odejść...“ 
Tq mówiąc wcisnął chłopakowi dwa ruble 

d° ręki i wyprowadził go za drzwi.
Cała rozmowa z chłopakiem nie potrwała 

paru minut. Nieco później byłby złapany, 
jego godzina jeszcze nie nadeszła, miarka

jego zbrodni nie była do wierzchu dopełnioną. 
Było mu przeznaczone, żeby się sam w swoich 
własnych sieciach ułowił.

W téj chwili gdy się Maikowkow do 
ucieczki zabierał, aby na zawsze obtrpolic- 
majstrowćj pogoni uniknąć, uważał juz na pe­
wno pan Bebuczew, że jego ofiara mu z rąk 
i z téj kamienicy się nie wymknie. Był pe­
wnym, że mu się udało wywietrzyć trop zwie­
rza i w jego jamie napaść, że tylko potize- 
buje rękę wyciągnąć, aby go złowić. O tern, 
że mu on się w aresztowaniu oprze, wcale 
ani nie pomyślał; jego moralna władza i roz­
kazy, które mu posłużyły, nie przypuszczały 
takich myśli.

Tylko przebiegłość zbrodniarza mogłaby 
pewność generała poKrzyżować, ale téj się 
nie lękał, czuł się dość mądrym i roztropnym, 
aby się zwieść niedać. Miał on w tych 
sprawkach wielkie doświadczenia, że nawet i 
najwyrafinowańszemu zbrodniarzowi ciężkoby 
było w pole go wywieść.

Ze wszystkich tych przyczyn mógł pan 
oberpolicmajster wnioskować, że swego celu 
na pewno dopnie. Tylko przygody, które nie 
dały się naprzód obmyślić, mogłyby jego pe­
wność zniweczyć.

Gdy do szynkowni wstąpił, zastał tam 
więcej gości, ale z najniższej warstwy z goś­
cinnym i jego synem siedzących. Jego przy­
bycie zrooilo na gościach i gospodarzu wiel­
kie wrażenie, na każdej twarzy było widać 
przestraszenie i pewną nie do opisania cie­
kawość. Każdy to czuł, że przy wizycie tak 
wysokiego urzędnika w tak podłym lokalu o 
bardzo ważne sprawy chodzić musi. Najwię­
cej się sam gospodarz tego domyślał, i można 
już z tego co wyżej powiedziano wnioskować, 
że się bardzo zaniepokoił. Aleć się przezwy­
ciężył ażeby tego na swej osobie nie dać po- 
miarkować.

Z wielką uprzejmością, która każdemu 
mniej znaczącemu Moskalowi względem urzę­
dników, a tem więcej najwyższego urzędnika, 
x to oberpolicmajstra, wrodzoną jest, pozdro­
wił Kurczyński i generała zaprosił do swego 
prywatnego pokoju.

Gdy pan Bebuczew zaproszenie przyjął 
i przed gospodarzem szedł, podał ten swemu 
synowi mały znak, którego znaczenie i sku­
tek jużeśmy poznali.

Skoro generał się z gospodarzem sam 
na sam widział, podał bez żadnych ceregieli 
przyczynę swych odwiedzin.

„Kurszjnski,“ przemówił, „chcę pewneg 
zbrodniarza aresztować, któiy w waszej ka 
mienicy zamieszkuje. Ja się na pewno wa­
szej pomocy spodziewam. Bu też dobrego 
obywatela i poddanego carowi jest świętym 
obowiązkiem, w takim razie urzędowi w po­
moc przyjść. To z pewnością wam dobrze 
jost znane?“

„Z pewnością, ekscelencyo; ja rozkazom 
będę posłusznym. Cóż to jest za osoba, która 
ina być aresztowaną?“ 5$

To zapytanie mogłoby było oberpolicmaj­
stra troszkę zaniepokoić; bo już wiemv, było 
mu imię i nazwisko jako i stan owego zbro­
dniarza nieznanein. Aleć on «,akic zapytanie 
już naprzód przeczuwał i się na nie przygo­
tował, i jakby nic nie słyszał udawał.

„Ow człowiek, którego szukam,“ odpo­
wiedział krótko, jest mego wzrostu, nosi cza­
sowo także taki płaszcz i czapkę jak moje. 
Tak ubranym on wczoraj wieczorem o wpół 
do szóstej doróżką do was zajechał i do wa­
szej kamienicy wszedł. A więc kiedy on jak 
mi na pewno wiadowem, w wieczór ani w 
nocy waszéj kamienicy nie opuścił, toć musi 
na pewno u was zamieszkiwać.“

„Tak, ekscelencyo,“ opowiedział gospo- 
derz, drapiąc się za uchem z taką miną, jakby 
co dopiero poznał, że jego gość nic dobrego. 
„Tak, ekscelencyo, to co powiedzieliście, będzie 
prawdą; ale ja o tem nic nie wiem; a do 
tego mieszka w mym domu szesciu różnych 
lokatorów."

„Aleć to przecież będziecie wiedzieli na 
kogn z nich opis pasuje?“

„Niech ekseeleneya łaskawie wy baczy, 
tego to dokładnie me wiem. W takim płasz­
czu jeszczem żadnego z moich lokatorów 
z kamienicy wychodzącego i przychodzącego 
nie widział. Takie płaszcze i czapki noszą 
tylko panowie oficerzy, a żaden z wojskowych 
panów u mnie nie zamieszkuje.“

Po małej pauzie, przez którą oberpolic- 
inajster gospodarza swym wzrokiem przenikał, 
jakby z jego duszy czytał, mówił do niego 
ze spokojem, ale każde słowo z wielkim przy- 
ciskitm:

„Słuchaj Kurszyński, nie rób mi żadnych 
wybiegów, przyprowadzacie się tylko u mnie 
w wielkie i złe podejrzenie. Podług mego 
opisu osoby, której szukam, musicie wiedzieć, 
na którego z waszych lokatorów pasuje. 
Niecbcecie mi go nazwiskiem podać, to inną 
drogę wynajdę. Ja was i to zaraz kozakow|



na rogatce oddam i do więzienia odprowadźV 
każę. i to z tej przyczyny, że wy urzędowi 
(władzy) wielkiego złoczyńcę zatajacie, który 
się w waszej kamienicy ukrywa. I zaraz 
rozkażę wasza szynki-wnię zamknąć i w wa­
szej kamienicy rewizyą zrobić, aż swego zło­
czyńcę i zbrodniarza wynajdę. A więc miej­
cie się na baczności!“

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wiadomości z całego świata.
Jak wiadomo pozwolił Ojciec św., aby 

biskupi prosili ministra pruskiego, żby zwol­
nił księży wyświęconych od r. 1873 do 1883 
od przeszkód jakie ustawy majowe stawiąią. 
Księża ci posełają swe świadectwa i podpisy 
do biskupa, a biskup przedłoży je ministrowi. 
Trudności zachodzą w tych dyecezyach, z któ­
rych biskupi są wydaleń1, n. p. w dyecezyi 
Poznańskiej, W tych dyecezyach ma Ojciec 
św. wiano w ać delegatów, czyli swych komi­
sarzy którzy mają zamiast biskupów papiery 
młodych księży zebreć i sprawę z ministrem 
załatwić. Ci delegaci mają też zamiast bi­
skupów młodych księży wysłać na parafie. 
Liczą że takich młodych księży hędzi1 w Pru- 
siech około 10O0. Niektórzy z nich są za­
granicą, nawet w Ameryce, niektórzy zaś są 
w kraju i działają o ile im policya nie prze­
szkadza. / dyecezyi wrocławskiej najwięcej 
młodych księży znajduje się w Bawaryi. 
Ksiązę-Biskup wezwał wszystkich, aoy posłał, 
swe papiery. .Miejsca proboszczów, faraży, 
będą mogły być obsadzone jeżeli przyjdzie do 
zgody, lecz kapelanów, wlkaryuszy będzie 
jeszcze długo brakować. W ogóle nie będzie 
prędzej dobrze, póki biskupi nie będą mogli 
kształcić księży jak dawniej, święcie . wyse- 
łać na parafie, póki seminarya duchowne nie 
będą mogły być otwarto.

Czy podróż drugiego ministra handlu 
Böttichern w okolice fabryczne Szląska będzie 
imała jakie korzyści dla robotników — to 
pytanie. Niektóre gazety piszą, że minister 
Uczynił tę pudróż z powodu praw, które mają 
wyjść w sprawie zabezpieczenia robotników. 
Nam się to nie zdaje być prawdą, ponieważ 
m.nister zbyt krotko tu bawił, ponieważ z ro­
botnikami nie mówił i w ogóle więcej uważał 
na spraw y fabryczne zewnatrzne aniżeli na 
wewnętrzne. Oprócz tego zdaje się, że książę 
Bismark znowu się cofnął w sprawach socy- 
alnych, spółecznych. Bząd, a nawet sam ce­
sarz, obiecał różne wielkie zmiany . prawa 
w sprawach robotniczych, zabezpieczeniu itd. 
Ku temu celów rząd się w sejmie połączył 
z posłami z centrum i konserwatywnymi. 
Lecz po długich naradach uchwalono dość li­
che prawo o kasach dla chorvch robotników, 
a teraz rząd podobno znewu mysli się połą­
czyć z liberelistami, do których należą piawie 
wszyscy panowie faorykanc; i żydzi < boga­
cze. Stronnictwo liberalne porobiło owe pra­
wa szkodliwa dla rzemieślników, robotników, 
rólmkow. Skoro więc rząd znowu się zbliża 
do libérai .stów, to dla ubogich łudzi nie ma 
wiele nadziei, że sprawy społeczne poprawione 
zostaną.

— Podobno ma wyjść prawo, aby urząd 
na notai’y uszów został odłączony od urzędu 
adwokatów, jaku już1 jest w Austryi.

— Książę Bismark już wyjechał z Ga- 
steinu i skończył kuracją

— Suł.an tureck* przysłał nadzwyczaj­
nego posła do cesarza niemieckiego.

— Rząd pruski nic pozwolił posłowi

ÓVmdhorstowi nosić orderu Grobu św., którego 
mu udzielił pairyarcha j rozolimski. Powo­
dem odmowy było, że ten order można dostać 
za pieniądze. Tymczasem pokazało się, że 
kto dostanie order ten czyni ofiarę pewną na 
dobry cel, lecz nie kupuje orderu. Oprócz 
tego wiele innych orderów można kupić i są 
na nie taksy, a wielu wysokich oficerów i 
urzędników pruskich przyjęło takie ordery 
u. p tureckie, kt re są na sprzedaż także.

— Na morzu bałtycki em była w tych 
dniach ogromna burza i poczyniła wielkie 
szkody na morzu i na brzegach morskich.

AlłStrya. w Opawie założył lud mo­
rawski sobie gimnazyum morawskie na swój 
koszt. Nauka tam będzie się odbywała w ję­
zyku ojczystym. Czesi najprzód postarali się
0 to, aby nie bogacić żydów ani obcych, lecz 
samych siebie, aby byli bogaci rólnicy, kupcy, 
fabrykanci, rzemieślnicy z ludu czeskiego, te- 
vaz im łatwo bronić i utrzymać i szerzyć 
narodowość i język czeski. Nie żałuje też 
lud czeski grosza na sprawy narodu swego, 
aa gazety i książki. zakłady7 i stowarzysze­
nia czeskie, teatra, czytelnie i t. d. Wzór 
to przykład dla wszystkich ten naród cze­
ski, wzór pomocy wtasnéj, miłości narodu 
swego, języka ojczystego.

— Sejm galicyjski obraduje we Lwowie.
Rosya. Umarł w Paryżu wielki poeta

1 powieśrio-pisarz rosyjski Turgenmm. Cały 
kraj żałuje go, bo nie tylko pięknie pisał, 
lecz był człowiekiem szlachetnym, kochał krą’ 
swój i wolność.

— Gazety piszą, że przyjdzie do skutku 
przymierze pomiędzy Rosyą. Anglią, Danią, 
a może i Francyą. Cai bawiący w Danii 
jest we wielkiej przy' iźni z posłem angiel­
skim w Kopenhadze.

W Bnł^arji byli ministrami księcia 
dotąd generałowie rosyjscy. Teraz ks’ążę i 
naród chcieliby się pozbyć opiekunów rosyj­
skich i utworzono rząd ze samych Bułgarów. 
Moskale się gniewają.

Natomiast w Serbii rosyjski wpływ się 
powiększył, lecz król też woli trzymać z Au- 
stryą aniżil z Mc skale m.

PetiWa• mj
o język ojczysty w szkołach g.-szląskich
jest ułożona przez posłów i przewodników zgroma­
dzenia w Królewskiej Hucie. Podpisy trzeba nd- 
sełać z każdej gminy do redakcji ,.katolika“, a 
redakoya odeśle do posła p. radzry sądowego 
I.etocliy w Berlinie, a poseł odda minisTrowi.

Chodzi tylko o to, aby iak najwięcej było pod­
pisów. Ludzie chętnie podpiszą, lecz trzeba im 
papier pod rękę »»odłożyć, bo lud nieruchliwy i 
niezaradny.

Dla tego dodajemy do dzisiejszego numeru 
r Katolika“ arkusz do podpisów. Prosimy jeszcze 
raz abonentów i czytelników „Katolika“, aby 
zbierali podpisy. Kto nie może. niechaj da ar­
kusz ui siadów który ma wolę i czas zbierać pod­
pisy. Jezefi się nie zmieszczą podpisy, to prosimy 
dodać inny arkusz. Czy podpisy z góry na dół 
pisane na arkuszu, czy też, w szerz jedeu za dru­
gim, to wszystko jedno. Nic nie szkodzi jeżeli 
arkusze nie będą zupełnie czyste, przez to mini­
ster pozna, że lud podpisywał, ze podpisy nie fał­
szowana.

Tylko dorośli męzrzyzni niech podpisują, 
kazby jeden raz. ,

Petycja jest też z „Katolika“ osobno prze­
drukowana. Gdzie potrzeba, to prosimy donieść 
na kartce do redakcji „Katolika“.

Abonenci i czytťhlicJ, „Katolika“ niechaj ra­
zem z jAdakoyą działają w tej sprawie, o»i mają 
więeój światła w głowie. .Ha tego powinni oswiea 
cac ciemniejszych braci. Wspólnemi silami

Królewska Huta. W liście, który napisał ks. 
R. dla pewnej kobiety do policji, powiedział ks. 
R., że gdj by policya ostro karała szynkierzy mia­
nowicie żydów u których się ludzie upijają, toby 
o połowę mniej było pijaków. O to obiaziła się 
policya w Król. Hucie i zaskarżyła ks. R. lecz 
sąd uwolnił go, ponieważ te słowa są ogólnie po­
wiedziane o stosunkach w calem państwie. Oskar­
żonego bmnił p. adwokat Albers z Mikołowa bar­
dzo dzielnie. Ten pan broni nie tylko rozumem 
prawem, ale i sercem, nie tylko jest dzielnym 
prawnikiem i adwokatem, lecz szlachetnym czło­
wiekiem. Chcieliśmy tego pana w Bytomskiem 
wybra** na posła do sejmu. Mamy nadzieję, że 
przyjmie później poselstwo i będzie należał do 
przewodników ludu górnoszląskiego.

— W dyecezyi szląskiój jest 11."» parafii osie­
roć- >nj eh, albo całkiem nie mają pasterza, albo 
brak jednego lub więcej.

Świętochłowice. Kiedy minister handlu zwie­
dza! fabiyki w Świętochłowicach tez witał go za­
rząd gminy. Pomiędzy injiymi zwrócił uwagę mi­
nistra na siebie Szymon Świerk, gospodarz, który 
nosi zawsze szaty narodowe górnośląskie. Wdał 
się z nim minister w rozmowę, a Świerk skarżył 
mu jako grunta straciły wartość przez kopalnie 
spodem, a dym z wierzchu, jako bieda na Gornjrn 
Szląsku. bo i górnicy i hutnicy zbyt wiele godzin 
pracują, a mało dostają płacy. Jeden z inwalidów 
podał ministrowi skargę piśmienną, a minister dał 
mu 10 M. Minister zwiedził fabryki w Gliwicach, 
Wirku, pod Raciborzem (gdzie te/ odwiedził księ­
cia rac borskiego). Zwiedził i Bytom. Z Wro­
cławia zas pojechał w okolice fabryczne Szląska 
średniego.

Byłam liczy 1702 obywateli uprawnionych do 
wyborów, którzy płacą podatków 370.878 marek 
56 fen.

W Goaulahucie zaczęto wydobyć nowy pokład 
węgla.

Załęże. W Niedzielę dnia 30-go Września 
odbędzie się walne zebranie członków „związku 
clirzi o. robotników“ Dębu i okolmy w Dębie na 
sah p. Libouia o godzinie 4-téj po południu, na 
które członków licznie zaprasza Zarząd.

Katowice. W Poniedziałek pochowaliśmy ciało 
ś. p. ks. Kulli. Umaił, bo już prawie trzy7 lata 
temu jak paraliżem ruszony został, a bardzo się 
męczył przez ten czas. Od początku swego ks 
płaństwa do końca przebywał w Katowicach 12 
lat, usjpierw jako nauczyciel religii przy gimua- 
zyum, a potem jako kapelan. Dzielny był z niego 
pracewnik. nawet przez pewien czas był redakto­
rem srazety katolickiej wychodzącej w Gliwicach. 
Księży na pogrzebie było 32. Dwóch tylko po­
zostało księży w Katowicach, a parafia liczy jakie 
12,000 dusz albo tez więeój, a do, tego pomiędzy 
owieczkami wiele tam kozłów. Ś. p. ks. Kalli 
dali przed śmiercią pigułkę gorzką ci. którzy są 
jakoby pierwsi pomiędzy katolikami. Niechaj mu 
wszelkie cierpienia ducha i ciała Bóg policzy ku 
naeaodzie. N. o. w p.

Biskupice. Wczoraj we Wtorek wieczorem 
raził parali/, naszego ukochanego duszpasterza ks 
Głowackiego, jest przy życiu wie bardzo słaby i 
z biedą się może wyleczy. Kościół traci /nów 
dobrego kaplana, bo już da wypełniania obowiąz­
ków kapłańskich zdrowia nie uzyska.

Od Raciborza. Wiarusy! Rodacy! Ludu Gór- 
noszląski! Obok sw. »iary rzymsko-katolickiej 
najdroższym Twym skarbem, iak sam tysiąckrotnie 
wypowiedziałeś, iest język Twój ojczysty, 
język macierzy nski, jęzjk polski. 
Ludu Górnoszląski! 7jß wiary twój sw. potra­
fisz broni» — tego dowody niejednokrotnie date» 
tak silne i mocne, iż cały świat chrzescianski 
z podziwieuiem na katolicki lud Górnoszląski 
spogląda.

Otóż okaż się i w chwili obecnej ró­
wnie mężnym, równie dzielnym i walecznym, 
w chwiii, gdzie masz bronić swego języka 
polskiego.

Duch święty zstępując na apostołów udzielił 
im (laiu wszelkich języków — widocznie 
ni« życząc sobie, zęby było r*— alles po nie- 
■niecku! Otóż my Góruoszlązacy nie gaidzimj 
drogą ojców naszych spuścizną i przeciwnie ko­
chamy szczerze i miłujemy jeżyk nasz polski.

Po polsku najpr/o 1 ojciec i matka do nas 
przemawiali, po p o Lsk u. najprzód Boga chwahc 
nauczyliśmy się. . ., > >



A zatesi dclęj do dzielą, pokażmy całemu 
światu, że ani ustawy majowe, ani inne ustawy 
nie potranły naszéj siły przełama>\ że stoimy 
równie mocno, albo nawet mocniej jak przedtem.

Rodacy! Zbierajcie podpisy pod 
petycyą, jaką uchwalono w Królew­
skiej Hucie w'o łając:

„W imię Rozę. za wiarę i język ojczysty!“
Łubowice pod Raciborzem. Nasza parafia była 

przez 4 lata osierocona, lecz teraz otrzymaliśmy 
czcigodnego kapłana, ks. Kopę z Raciborza, a 
z wielką pokorą i miłością przyjęliśmy go. Na 
przywitanie było w Brzeźnicy 8 bram uszykowa­
nych i wieńcami i sbcznemi kwiatami ozdobionych. 
Myśmy wyszli z procesyą naprzeciwko a/ do 
Brzeźnicy. Ban nauczyciel K z Brzeźnicy czekał 
z dziatkami przy szkole. Dziewczęta wszystkie 
we wieńce ustrojone byłj. Gospodarze z Brzeź­
nicy i kilku młodzieńców konno jechało naprzód. 
Pan nauczyciel parę pięknych słów przemówił i 
zanucił z dziatkami piękną polską pieśń: „Krzyżu 
Chrystusów“. Potem znowu rektor z Łubowic 
przemówił parę słów i wręczył piękny krzyż po­
złacany do ręki nown-przybyłemu kapłanowi, za­
nucił w raz z wszystkim ludem i muzyką ,Kto się 
w opiekę“. I take^my przyszli do kościoła, gdzie 
zaraz ks. dziekan miał piękną mowę. a wszyscy 
płakali jak dzieci. Porem iał mowę nowu-przybyly 
kapłan. Po uroczystem nabożeństwie wesoło za­
śpiewaliśmy „Ciebie Beze chwalimy.“

Z pod Gliwic. Niedobry to zwyczaj z tern tak 
zwanem „Fre; Bier“, a do tego (jak już od trzech 
lat zauważyłem) zawsze w Robotę i suche dni 
postne (Quatember). Serce prawego katolika na 
widok tego „Frei-bier-festu“ się zakrwawi: 1 )
dzień sobotny jest przy kazaniem kościelnem na 
zabawy' i tańce zakazany; 2) kiedy w dzień sobo­
tni w czasie suchych dni rozdawają już rano kieł­
basy robotnikom, to post nakazany się łamie, gdyż 
robotnik' widząc w ręku kiełbasę, kuszony ją zjada 
i post nakazany lamie; 3) przez odprawianie tań­
ców w cechenhauzach przez całą noc aż do Nie­
dzieli rana. robotnik z swoją połowicą zmęczeni 
od tańca, idą do domu, kładą się pijani do łóżka 
i zaniedbują nabożeństwa nie idąc do kościoła.

Szwibie. Niedawno odbył się u nas bardzo 
wspaniały pogrzeb pari nauczycielki L. Okropny 
smutek z utraty tak dobrej matki i żony panuje 
w téj familii, równie i onej było bardzo ciężko, 
gdy już widziała, że po krótkiej ale ciężkiej cho­

robie i zaopatrzona SS. Sakramentami) musi upu­
ścić męża i czworo uiedorosłych dziatek, które nad 
życie kochała, bo była dobrą chrześcianką. Jak 
nieboga była łubianą w całej okolicy to widać 
z tego, że na ostatnią posługę wielkie mnóstwo 
ludu się zgromadziło z wyższych i niższych sta­
nów, nauczyciele z całej okolicy i z Toszka odpra­
wił piękny śpiew' pogrzebowy, z domu az do 
grobu i przy żałobnem nabożeństwie, a oprocz na­
szych czcigodnych duszpasterzy, to przybył i ks. 
proboszcz z Tworoga, dawniejszy jéj duszpasterz, 
który się tylko z gazety dowiedział o jej śmierci, 
a który to małżeństwo przed ołtarzem zwią/ał i 
pobłogosławił, co wszystko posłużyło na pociechę 
tak ciężko zasmuconej rodziny. N. o. w p.

Od Toszka. Około l/t mili od miasta spalił 
się bróg słomy, a zbrodniarz zniknął bez siadu, 
lecz tu mamy przy Toszku pewnego wachmistrza, 
który dla dobrych obywateli jest bardzo dobrym, 
lecz złym i zbrodniarzom jest solą w oku, bo on 
potrafi bardzo sztuczne sidełka na takich różnego 
rodzaju ptaszków stawiać, on wrykrył i tego, coby 
żadnemu nie było ani na myśl przyszło, bo był 
17-letni chłopak, który się potem wnet przyznał, 
że on to tylko z uciechy uczynił. Takie wykry­
cia są pochwały godne za co on juz też i znaczny 
order otrzymał. Żandarm ma długą i kędzierzawą 
brodę jak to pan Ohytrzyk niegdyś w „Katoliku“ 
opisany miał. toż owi ptaszkuwie też nie darmo 
śpiewają, ze on tylko z włosów téj brody potrafi 
tak sztuczne sidełka robić, to sobie życzą, żeby 
ich jak naiprędzćj brakło. Takie teraz wychowa­
nie młodzieży.

Miedzna. W tym tygodniu ukradziono gospo­
darzowi tutejszemu w nocy krowę; spostrzegłszy 
to nieszczęście kazał zaraz dzwonić. 1 cóż się 
stało, za parę godzin przyszła krowa ukradziona 
przez pola do domu. — W sąsiednej wiosce (Grza- 
wie) widząc gradową chmurę ku wsi się zbliżającą, 
dali dzwonie i owa chmura natychmiast obok wsi 
poszła. — W tej samej wsi kupił jeden obywatel 
na targu klacz i postawił ją w oborze przy kro­
wie. Klacz sie ozrebiła i źrebię poszło ku kro­
wie, która w krótkim czasie ocielić się miała. Na 
switamu przybyła dziewka do obory, a zobaczyw­
szy cudowne cielę wedle krowy, poszła przelękniona 
do gospodarza, który mniemając, iż to wielkie 
nieszczescie, kazał zaraz dół robi.. chcąc to cielę 
zakopać. W tej samej chwili krt wa się też ocie­
liła i gospodarz poznat swój błąd. Później sprze­

dany źrebię i cielę. - Naszemu panu organiście 
SBukają parafianie już przez osin dni pomieszkania, 
ponieważ od policyi rozkazano tę już barbzo lichą 
organist >wkę opuście, żeby się jakie nieszczęście 
nie przydarzyło: tak ro bywa. że na starość czło­
wiekowi za swoję pracę pomieszkania dostać trudno.

W powiatach N>skim, Niemodlińskim i Gut­
kowskim liczą szkody przez wodę wyrządzone na 
2 miliony marek.

W Prusach zachód, zabił rabuś księdza na 
podwórzu probostwa.

We Westfalii robią huty żelazne gorsze inte- 
resa i setki robotników bez pracy, niechaj z hutni­
ków nikt tam nie chodzi od nas.

Do Poznańskiego wracają ciągle tacy co po­
szli do Ameryki. Wszyscy ganią kraj zamorski i 
żałują, że tam poszli. Wszyscy inui wróciliby 
gdyby mieli za co.

W Cieszynie odbędzie sie w Niedzielę przy­
szłą iwieceiiie. biskupa S uf ragami Sniegonia. Przy­
będą księzę Biskup wrocławski, biskup Sufiagan 
wrocławski i biskup krakowski.

Sprawy Księgarskie.

„Pisma miesięcznego na cześć przenajśw.
Sakramentu Ołtarza“ wyszedł nr. 9 i 10 zawiera:
Nr. 9. Prawdziwy chrześcianin podług Serca Je­

zusowego. — Męr/emlicy z Gorkum. — O 
oberże Melchizedeclia i jej znaczeniu jako po­
dobil ustwie ofiary Mszy świętej. — Święta 
godzina. — Wspólna wystawa paramentów.

Nr. 10. Eucharystya i siedm świętych świę-eu. — 
Ofiara święta przez Malachiasza przepowie­
dziana.. — U Pustelnika. — Pierwsza i za­
razem ostatnia Komunia. — Zawezwanie.—

POCZTA REDAKCYI.

„Katolika“ można na nowy kwartał jeszcze 
też zapisać u p. J Latacza na ulicy katowickiej, 
i u p. Musiała na hajduckiej ulicy tutaj w Król.’ 
Hucie.

W Katowicach u kupca p. Th. Heideumch. 
W Dobrodzieniu u kupca p. J Pachę.

IDKTEE UORNOSZLĄZKL
(Za ogłoszenia nie bierze Redakcya na siebie odpowiedzialności.)

W Wielkich
u \ Sierakowicach 

" Ł&ljest średni
MŁYK (amerykan)

do któreg » 14 hektarów gruntu 
należy, z całym inwentarzem 
do wy najęcia.

raweł Krzvm\ k,

Szkoła 
preparandów

w Raciborzu.
Nauka zimowa poczyna się 

Igo Października, w Poniedzia­
łek. Uczniowie mają dziennie 
6 godzin nauk. któiycli udziela 
3 nauczycieli. Do ćwiczenia 
maj *, 3 organy i 2 kiawikordy. 
Tamę i dobre kwatery wskaże 
się. Uczniów sposobi sit* do 
klasy i U. semiuaryów nauczy­
cielskich. katolickich. Zgłosze­
nia nowych uczni przyjmuje do 
4. Pa/dziemika

1 *• <^uuudt‘i*.
przełożony szkoły, 

Eisenbahnstrasse nr. 1.

Nasz skład
umí sutienncl

ecamy szan. Publiczności
•Racibórz.
Lanner & Sohn Nachf.

(A. Wallaschek.)

Ogrodnik &
żonaty, mówiący po polsku i po 
niemiecku, znający się grunto­
wnie na jarzynach i sadowni­
ctwie. znajdzie dobre miejsce 
zaraz albo od Igo Listopada. 
Osobiście trzeba się przedsta­
wić z dobremi świadectwami. 
Bliższe wiadomości w Redakcyi 
,. Katolika.“_______________

Walne zgromadzenie
członków spółki spożywczej i 
kasy oszczędności na Kolonii 
G o j (sp. zapis.) odbędzie się 
w Sobotę 19. Września, po­
południu o godzinie Gtej. 

Porządek dzienny:
1) Pokwitowanie rachunków.
2) Wybór nowego kupca.
3) Wybór nowych rewizorów,
4) Wnioski członków.

O liczny udział uprasza
XJir-xíjH. YV.vílxiíil.

Jarczyk. Nroll.____

Tamo Tanio
tylko ten kupuje, kto kupuje dobry 
towar. Sprzi Jcję kawę surowa i pa 
lonq, cukier i wszystkie inne towary 
korzenne tylko w najlepszych 
RatunLach, po najtańszych cenach. 
Zn razem polecam moje aobre ozy » 
s«ie wina, węgi< rskie, czerwoi_e. 
reńskie, z „ablek.

Fr. Scnoiz w Opolu,
handel for. „rów kun ennych i wina, 

założony roku 1840.

Pomada ku 
rośrięciu brody.
Pudełko 3 mk., pół 
pud. 1.50 mk. W 
sześciu miesiącach 
powstaje wielka 
broda uawet u 16- 

letnich młodziaków. Na włosy 
na głowie też dobra.

Rothe & Co., Berlin. 
Składy mają:‘WKról. Hucie 

J. Steiuitz, w Lipinach F. 
Pohl.

Najtańszy sklep. 
Sprzedawani na teraźniejszą pory w 
moim teraźniejszym sklepie następu­
jące towyry po przystępnych cenach, 
■oaterj ilo szat od 25 fen.
koźinlr ciężki i kolorowy od GO fen. 
ptwtno na poszwy od 25 fen.
p toino na wsypy od 20 fen.
plkej od 25 fen.
batyst prąźkowaty od 35 fen.
m terye półjedw. na zapaski GO fen. 
barchan od 25 fen.
plotno białe od 25 fen.
szyrt/n? od 15 fen.
flanel :zystowełniany od 1 ni. 30 fen. 
koszule wierzchnie z koł­

nierzykiem i a La wat kr 3 marki,
oraz psłkoo/ulkl, koroiki, rvsze, 
wstęirl, pończoch), połwełna i je­
szcze inne rzeczy.
Rto kupi tu waru najmniej za 
8 marek otrzyma podarunek.

M. Hoffmann,
JP Jo taniego sklipn.'p||

na rogu Użniczói j cesarkiéj ulicy.

Morte’in.
Środek Toiny od trucizny, któr; 

wszelkie plugastwo, szwab) 
msy, vluskwy, pekł), muchy, woli 
mrówki niszczy, znalazł przez nad 
zwyczajny skutek wszędzo miejsce 
Tysiące świadectw i pochwał otrzy 
mai wynalazca.

Mörteln tylko w zapieczętowa 
nych paczkach po 20 i 50 fenigói 
sprzedają w Król. Hucie p. Sollmant 
F. Bénard. Pinko wski Drabik, 8 
Suchy, F. W. Artl. W Bytomiu 
H. Ertel (Sznapka), Generlich, Stein 
bach fryzier, księgarnia Aug. Gro.-s 
W Świętochłowicach: Krisch V 
La giewuikach: Glnscł.nik. W Li 
pinach: Popelka, Goldstein. Ossi 
g»wa. W Mysłowicach Lsięgar 
Pflanz. W Mikołowie: Staub, Nie 
raelzik. W Katowicach Th. H“1 
denreich. We Wirku: Th. Kaisifi 
Odrobina. We Chropacz owie A 
( rrłuszkn W Haydukach Now 
Kai ul Gicbos. W Ryhnikn: \
Böhm. W Żorach: J. Lipiński. V 
Leśnica: Prokop. W Głogówki 
Larisch. WPsaar: Blasius Tyszka 

We wszystkich miejscach załóż 
składy.

Hodnrek w Raciborzu

Polecam moją IliijlepszîJ 
do sznupania tabakę jako
również insze towary korzenne po 
cenach i wadze sprawiedliwej

Rud. Wrublik
K atowice. Grundniannstr. 8.

Zyto 1 owies
skupuje -fan 1 'jinl, 

kupiec w Chorzowie.

Handel żelaza i żelaznych 
towarów

Sygmund Lewin
w I Vo/.lll

na ulicy odernej u Lewego, 
poleca towar swój po tanich 
ceuach i to: rozmaite maszyny 
na sieczkę od 40 marek, ryfy 
wozowe, os-i toczone, buk .; wo­
zowe, gwoździe drótowe i kute, 
piece, blachy, ruszta, łańcuchy 
i wagi decimálně od 10 ma­
rek, także i iune towary że­
lazne i iune naczynia.

Sukno i bukskin
polecam na całe ubranie, C łokci za 
lOniart-k, dploj chusty wielkie, 
każmJry zirokie, we wszyst­
kich barwach, tokietf 60 fen., jedwab 
na zapaski 3 m szale tybetowe 
pi »tno, Kartony po »»rdzo ta­
rn :h cenach. Próbki wywołam dale­
ko na zeuanie darmo i franl o.

Izydor Gruber 
handel sukna, płótna, towarów 

krótkich.
Głogówek, rynek nr. 7 gdzie daw- 

niéj był kupiec Wis ’u ba.

Papę, na dach, ter i cement, 
piece, blachy 1 rusta, także 
gwożdżę, rozmaite okucia i 
zamki sprzedaje po najtańszych 
cenach fabrycznych.

J^piny. W. Finkę,
skład żelaza.



Geor.ndct im Jałtre 1855
Nasza tabryka już istnieje od roku 1S35 i przez rzetelność doprowadziliśmy ową do teraźniejszej 

rozciągłości. Do naszej prawdziwej kawy zdrowia potrzebujemy zawsze tylko dobrą i pożywną materj ę — 
nic z aptek — a nasi robotnicy. którzy już od 30 lat u nas w robocie stoją, wiedzą dobrze, że tylko nie 
skazitelny fabrykat mają robie. Dla tego na pięciu wystawach w Amsterdamie 1^09. w Drąc 1870 w Mo­
skwie 1872. w Wiedniu 1871, w Disabonie 1873, w Bremie 1874 wynagrudy i na wystawie w Brüssel 1876 
otrzymaliśmy pamiątkowy medal. Ma innych wystawach myśmy nie byli. Wszelkim urzędom Jla zdrowia 
i wszystkim gospodyniom polecamy noszę prawą kawę zdrowia. Dużo nas naśladuje. Masze środki posłużyły 
nam tak że możemy ceny zniżyć i niepotrzeba nam się konkurencyi bac. Pożądajcie tylko w sklepach 
nasze prawdziwą Kawę zdrowia, która nie jest droższa jak fałszowana.

Mordliauscii a. łl.
Krause Co.

•2T-3E:3Z*2*2*22\*T\T/*:

Wielki skład towarów futrzanych
od

M. Boden, tarnen, Wrocław, rjil 35.
Rynek grüne Röhrseite, parter, I, i II. piętro, Rynek

poleca ładne męskie futra (kożuchy) do chodzenia i podróży od 25 tal., biórowe, 
domowe i do polowania surdut futrzane od 10 tal., iibere-futra dla kaczorów i słu­
żących od 15 tal., męskie futra nercowe od 40 tal. począwszy. Dla panieu do 
chodzenia i podróży futrzane płaszcze podług najnowszej mody prawem jedwabuem 
aksamitem, jedwabno-welnianym rypsem i rozmaitemi materyami obeiąguione od 
16 tal. 20 czesk. Futrzane kaftanhi dla pań od 6 tal. AVielki wybór futrzanych 
garniturów dla pań ze soboli i kun, nercowych, skąsowych i tchórzowych mufów od 
5 tal., z nied/wiedzia i małpek od 2 tal. 15 czesk., z wewiórki sybiryjskiej, pirmowe 
rauty od 2 tal. Garnitury dla dzieci od 1 tal. Futrzane worki dla opatrzenia nóg 
mrozu i mufy do polowania od 1 tal. 15 czesk. Kobierce futrzane od 2 tal. 15 
czesk. począwszy. Kołdry na sauie i ruzmaite czapki flitrzane. Równocześnie po­
lecam mój bogaty skład modnych materyi do .ściągnięcia męskich i kobiecych futer.
Za wszelkie z mego handln kupione przedmioty daję długoletnią gwarancją, po­
nieważ wszystkie rzeczy mego własnego fabrykatu są Przerabiania podług 
mody wszelkich przedmiotów futrzanych, cliocia ; nie są u mnie kupione, w moim 
warsztacie nąitaniej i najrzetelniej wykonują się. Przesyłki do wyboru po umiar­
kowanych cenach i zamówienia bez wszelkich kosztów wolno się odsyła, przeciwnie 
bez gwarancyi tylko za zaliczką pocztową, i wymiana jest każdego czasu dozwo­
lona. Przy zamówieniu futer męskich proszę jako miarę szerokość pleców i długość 
rękawów, przy kobiecych futrach talią szat (sukni) podać, a wtenczas gwarantuje 
za dobry krój. Abym mógł wszystkie zlecenia podług życzenia wykonać, proszę 
szanowną Publiczność zamówienia w własnym interesie jak njaprędzej mi poda.-. 

Nadzwyczajne zamówienia w 12 godzinach wykonują się.

35, M. Boden, Kürsetar, Breslau, Rin 35.
Wielki Jdad luter >1. B >den we Wrocławiu (Ring 35) parter. I. i II. piętro, nie 

ma pobocznych haudlćw ani we Wrocławiu ani w żadnem hinein mieście niemieckiego 
państwa. Jeżeli się znajdą ogłoszenia o takich handlach to jest ossukaństwo punliczności, 
dla tego upraszam publiczność we własnym jej interesie, aby chcąc kupie kożuchy adreso­
wała tylko: Nr. 35, M. Boden, Breslau, Ring Nr. 35.

Handel żelaza, towarów krót­
kich, żelaznych i korzennych

Reinh. Herder,
tilogów eh , ry nek,

naprzeciw ratusza. 
Piece, piaty, rószta, rnry, 

■patentowane Kolana do pieców
Naczynia polewane i surowe 

garnki, brutlanny. rondle- wanny do 
wody i t. d. — Naczynia wewnątrz 
białe, zewnątrz niebieskie. Patent 
latarnie podwórzowe, mit nki do ka 
wy niemieckie i francuskie, łyżki z 
nów. srebra, tace, noze, widełki naj 
lepsze ze Solingen, lampy, lichtarze 
beneynowr. praktyczne tanie swia.lo; 
wagi do zboża kamienie do ostrzenia 

t. d. Kawa. cukier, mydło piękne 
iiodre do piania, tytoń do palenia, 
ibakę do jąebania. oygare pojedyń- 
zo. kupcom bardzo tanio.

13C mo.gow
Viielka poüludkii przy której 
2272 mórg najlepszej łąki, ll4mor| i 
ornego drenów mego (drainirt) pola 
i około 3 morgi pięknego ogrodu z 
drzewami owocowemi i na warzywo, 
jest zaraz albo później, z całem in­
wentarzem. zawierającym w sobie 
różne maszyny. 14 sztuk byd'a roga­
tego. konie, żniwo i t. d. z wolnej 
ręki pod korzy stnemi v arunkami do 
sprzedajn. — Budynki i wszystko do 
tej posiadłości należące w nejle- 
psz\m stanie, pierwszą hypotekę ma 
kasa prowiney.nialna [Provinzi°ll.ilfs- 
kassej. od której się płaci. 514% 
z amortyzneyą. i które to pieniędzc 
kupiciel może zatrzymać. Bliższych 
W iadomosci udziela

kupiec Nieradzik
w Mikołowie.

Uziemi fieladniry kolo- 
'zie jący znajdę zaraz albo pó/.niej 
tałą robotę w Polsce. Płaca dobra, 
idzie? powie Jul. Halu« w Ho- 
enlohehueie.

1 iOO ■ii*ii*.
do wypożyczenia na pewną hypotekę. 
Bliższi eh wiadomości udziela Re- 
dakeya Katolika.

N adzw y czajue kupno.
Aby następujące rzeczy sprzątnąć 

przedawam je znacznie pod ceną ku­
pna: surduty z czarnej satynowa- 
néj mrteryi. surduty wiorzch- 
hie letnie i zimowe, materyą.do­
brą na spodnie i westy. Oprócz tego 
koszule wierzchnie, kołnierzyki, man­
kiety, półkoszulki i szlipse, kapelu­
sze z filcu już od 2 marek mam za­
wsze na składzie.

Przy większym zakupnie udzielam 
rabatu 4 procent. Powracającym od 
wojska rezerwistom, którzy n mnie 
ubiór kupią otrzymają ładny kape­
lusz za darmo.

Król. Huta. Ringstrasse.
>- Liol li, mistrz krawiecki.

Patentowane smarowi 
do wozów i maszyn

jak wiadomo najlepsze smar« 
du jakie tylko istnieje, ró 
olej do masz) n najlepszegc 
tunkn poleca

IKt*. Schob
w Opolu.

x)

T KALENDARZ „KATOLIKA“ \
i
®

1 na rok 1884§ można zapisywać, a jest obszerniejszy aniżeli ®5§ dawniej i zawiera dalszy ciąg OpowiadańI z dziejów Górnego Szląska. 1

i JW Cena 50 fen. «

1 Kupcom i liandlerzom rtibat.
i Ekspedycya „Katolika.“

1 B JJ®®®®»®®®®®®®®®®®! b }®®®®®®®®®®®®®®®®l Kj

ê
Hamburgsko-Ameryk. Towarzystwo 
Akcyjne transportu i przewozu.

HAMBURG-NOWY-YORK
regri larnie tltt a razy tygodniowo co 

fSr*o<lę i w ISiedseielę rant».
Prosty przejazd do wszystkich miast Stanów Zjednoczonych.

Przewóz do Nowego Jorku na pokładzie okrętu 80 marek.
"W adomości, co do towarów i podróżnych udziela pełnomoenki 

generalny
Hol ton. Wrn. Millers Nachfl., 

Hambnrw, Admiralitätstr. 33/34. 
jako i agent A. 1’iskorsz w W. Strzelcach.

J lyrekcya.
Kto dobrze i tanio kupie chce, ten niech idzie do Anspacha.

CÖta­floc
<
o

o
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Krélewska Huta, ulica cesarska Nr’ 5.

Tanio! Tanio! Tanio!
Mowy zapas na zimę jest zupełnie przysposobiony. Są 

na składzie:
3000 surdutów wierzchnich, ze sukienną pod­

szewką począwszy od 15 marek.
3000 ubier»«» delikatnych z materye od 21 marek. 

»50 ubiorów delikatnych ż czarnego rakna od 23 m. 
500 ubiorów całych z czarnego bnkskinu od 27 m. 

»400 spodni i wrstclf. z materye od 10 m.
500 ‘laketów zimowych od 8 m.

8000 żaketów wielkich, dobrych, z angielskiéj skóry, 
od 4 marek 50 fen.

9000 spęd u i z angielskiéj skóry i materyi od 2m. 70 f. 
8000 spodni z angielskiéj skóry ud 1 m. 70 f.
OOOO ubiorów dla chłopców z ang. skóry 1 m. 50 f. 
8000 płaszczy cesarskich małych od 4 m. 
spodnie i kaftanki z dobrego barchanu po niskich 
cenach poleca

A. Antspaeli,
dawniej w Bytomiu, teraz w KrÓlewSkiÓj

Hucie, ulica cesarska Nr. 5, naprzeciw poczty.
Od wojska puszczoni dostaną jeszcze taniéj o 

4 procent.
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Cukier, kawa taniéj!
Codzieunie świeżo paloną kawę .lawa funt 1 mrk. 
Czysto smakującą paloną kawę perłową funt 1,20 mrk 
Dobry twardy cukier przedniego wyrobu funt 42 fen. 
Piękną kawę mepaloną funt począwszy od 75 fen. 
Jak i ównież w tzelkh inne towary korzenne poleca 

nadzwyczaj tanio.

Hermann Perl,
Rytom, 4. dom od dworca g. szl. kolei (Bannhofstr.) 12.

Siedmioletn.a córka muzy­
kanta Z< Miera. kl '»ráj na imię 
Vtariecken i tylko po nie­
miecku mówi. poszła w ponie­
działek rano do szkoły i do­
tychczas nie powróciła. Ktoby 
wiedział co o niéj, niechaj bę­
dzie łaskaw' donieść, stroskane­
mu ojcu lub do księgami pana 
Kędzierskiego w Zabrzu.

Bei T'nterzeichnetem ist so- 
elieu erschienen :

Kleim u kafltoL tantal.
Eine Sammlung der gebräuch­
lichsten Kirchenlieder, heraus­
gegeben von R Piering, 
Haupthhrer. Preis 15 Pf.

H- Moudro,
Buchhandlung in Nikolai.

E. Lubecki (Drukarnia Katolika“) w Królewskiéj Hucie.
Nakładem ks. St. Radziejewskiego, licenc. t-eol. w Królewskimi Huc ie (Kť.nigshiitte O. S.)


